
Z K R A K O W A  DNIA 14 M A R C A  1819. R O K U  W  NIEDZIELI?

gT peterzbarga  d. 8 Lutego d  k.
W' Ukazie Jego Cesarshiey Mości  do 

Rządzącego Senatu,  z doia 31 Grudnia z. r. 
w y r aż on o  : ”  Uznawszy  za  potrzebną t r w a ­
j ący teraz w Guberniiach : Mińskiey ,  Gro- 
d i i eń sk i ey ,  Wi leń ski ey ,  P d o h k i e y ,  w o *  

łyńskiey  i obwodzie  Białostockim,  porzą­
dek naznaczania do obowią kó w człon­
kó w p o l i c y i  ziemskiey ,  dla śpiesznieysze- 
go odbywania  interessów i większey do 
tego zdatności ,  urządzić na loney zasadzie, 
ro zk az u ie my :  Ziemskich sprawnikćw w
pomitnionych Guberniiach i obwodzie w y ­
bierać maią odtąd naczelnicy Gube rn i i , t  
urzędników tamecznego zgromadzeniaszla-  
ciieckiego i przeznaczać , iak koronnych,  
za potwierdzeniem Mioisteryium P o l i c y i ,  
Assessorów zaś do niższych sądów z iem ­
skich ma wybierać  szlachta za potwier­
dzeniem naczelników Gubernii.  Około  cze­
go Rz sd.ący  Senat nie zaniedba uczynić 
potrzebnych rozrządzeń. , ,

Przez Ukaz z dnia 16 Stycznia  r. b 

naznaczony  Ukazem d. 15 Mar ca  1817 r 
na rzećz ustanowionego w Odessie Liceum, 
p r z e z  i a t  10 p o b ó r  a d  w y c h o d z ą c e g o  z  O ­

dessy za  granicę różnego gatunku z b o ż a ,  

prócty tarjflfą naznaczonego c ł a ,  po dziei  
sięć kopiiek i pó ł  srebrem, od ka zd ey  
czetwiert i ,  rozkazano i po upłynieniu tego 
okresu lat pobierać przez C a ły  czas bytu 
w Odessie portu wolnego.

R ze cz yw ist y  Radca Stanu Rachma-  
nów , przeznaczony został  do sprawowania  
obowiązków Oberprokuratora w 7m y m  de­
partamencie Rządzącego Senatu.

Rze czywisty  Radca  Stanu Buchar in ,  
mianowany  Astrachańskim Gubernatorem 
c y w i l n y m .

Z  powodu szczęśl iwego powrotu C e ­
sarza  Jmć do Państw sw oi ch ,  z o s t a t n ie j  
podroby za granicę,  osoba imię s w e u k r y -  
waiąca , przys ła ła  do Mohi lewa 1000 ru­
bli dla udzielenia ubogim,  w d o w o m ,  sie­
ro t o m ,  tudzież więźniom i chorym,

Z  U iednta d. 4 M arca.
Podług doniesień ż WenecyJ Nayia-  

śnieysi Cesarstwo Jchmość odwiedzil i  d . 20 
Lutego tamteyszą zbrojownią morską ,  
gdzie w obećoości Jeb został  z W a rs zt a t u  
n o w y  okręt spuszczony.  W wieczór  daw ał  

J-C. h .Alośc  liczne posłłtchauia. —  W aie-



dzielę d. ai raezyli  N'®. Cesarstwo z A r c y  a przez zmnieyszone o połowę '  dla legi i oni- 
Xi ęznic tką  Karoliną po Nabożeństwie w stuw peosyie do 5,200,000 fr. 
sali pałacu  byłego D o ży  obeyrzeć w y  sta- Zo a n a  przez mieszkanie i i m iei6  j j .
Wionę p ło d y  narodowego przemysłu ,  po Rousseau wioska Ermenonyi lle wy stawio-

tem odwiedz ić  w  tymże  gmachu będącą 
Królewską bibl i io tekę,  którey skarby przez 
boyność Monar chy  od ostatniey bytności 
znaczcie pomnożone zosta ły.  Te go ż  dnia 
odw ie dz i ł  J C . K .  Mość *ądy A p p e l a c y y o y  
i  i w s z e y  instancyi.  W wieczór ra czy l i  
HN. Cesars two z obecną w  W en e cy i  Ro- 
dziną s w o i ą ,  którey l iczb;  p r z y b y ły  d. 21 
X 2e Modeay p o m n o ż y ł ,  znayduwać  się ca  
wy stawien iu  konaed/i w teatrze Vendra-  

min.
Z  Paryża d. *4  Lutego,

Minister spraw wewnętrznych  naka­
z a ł  uwięz ionych za  polityczne przestęp­
s tw a  dla niebezpieczeństw i następnoSci 
przeprowadzić  do oddzielnego więzienia.

Ro zchodzi  się po gł o sk a ,  ł e  Xże A ń -  
gouleme mianowany  bydź  ma Namiestni­
k iem Królewskim i naczelnym wodzem 
wszystk ich  w o y sk  Francuzkich.  Jak da­
lece to iest pr aw dą ,  czas okaie .  T o  ty l ­
ko  pe w na ,  2 e Minister spraw wewnętrz­
n y ch  Hr. Decascs zb l i żył  się od niejakie­
go czasu bardzo do Xcia Angouleme P r z y ­
j ac ie l e  .konstytueyi rac hować  iednak na  
tego Xc ia  m o g ą ,  iż szczerze rprzy ia  kon- 
stytucyi .

X źe  Riehelieu ] w y i e c h a ł  s B o r d e a u x  

d o  T u l u z y .  Gazeta tamt e jsza  nie wspo­
mina  w c a l e  o wielkim odkazie raaioratu 
Jego lamteyszem szpitalom.

Król  pos ła ł  pierwszemu Burmistrzowi 
Guai ta w  Akwisgraoie  order stopnia o f i ­
cerskiego łegii h o n o r o w e j . —  D o c h o d y  le­
gii  hoBorOwey podane są Sabom d a  ó,8oo, 
990 f i .  Wydatki  z w y c z a y u e  do  6,959,099,

na iest teraz na sprzedarz.
Z a d z i w ia  tu b a r d z o ,  ze Xże Wel lin­

gton,  k tóry  iest I r landczykiem, podał  do 
parlamentu prośbę przeciw przypuszczę-^ 
niu Katol ików lrlandskich do p r a w o b y w a '  
telskich.

Względem 553 batal i ionów piechoty 
znayduiącey  się w 8 6  departamentach na­
szych , nastąpi ł  teraz no w y  podział .

X i e  Glucestru,  który iest w L o n d y ­
nie opiekunem (instytutu n ie widomych,  
odwiedz i ł  w tych  dniach,  w  towarzystwie  
X i ę żą y  Korlandskiey , tuteyszy instytut 
dzieci niewidomych- T e  opowiedz ia ły  n u  
niektóre m i e j s ca  z  Horac ego ,  Metastaze- 
go i  T o m s o n a ,  potem z a ś p i e w a ły :  B o ­
l e  z a c h r w a y  Króla; y, Xże prosił  m ł o ­
dych n i e w i d o m y c h ,  aby zaśpiewały  : 
Niech i y i e  Henryk IV., ,  co z zapałem u- 

czyni ły .
Z  niespekoynych uczniów w Montpel ­

lier (uwięziono t y ,  reszta oddali ła się z 

miasta do Nimes ,  i t.d.  Miasto  z niechę­
cią i c h  traci.

Przeznaczony do Rio-Janeiro  Pose ł  
R o s s y y s k i ,  Jenerał Baron T u y ł l ,  prze je­
cha ł  d ió Lutego w s w e j  podroży  do L iz ­
bony przez Bordeana. j

Xięgarz Eenery ,  w y d a w c a  M i n e r w j  
ogłosił  się za niepłacącego i  u i j ch a ł  do 
Hollandyi .  Wielu uczonych i  osadnicy  
Pol a  pr zyt u ł ku ,  gdzie składane b y ł y  dla 
nich sk ładki , stracą znacznie na tem ban­
kructwie.

Margrabia  Barthelemy wniós ł  w tych  
dniach w izbie Par ów  o odmianę ustawy  r .
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I817 względem o bi oró w,  który wniosek Lord Ca<t*ereag1i wniósł  w e t o m  w
PotHimo sprzeciw iania się wielu członków- 
odesłany ŁCłt-it po zdanie do dotyczącej* się
fconimissyi.

Z  Lnndynu d. 23 Lutegi.
Z  Manszestru piszą , i i  w Stockport  

* Jb y l>  się zgromadzenie l udu ,  podczas 
którego noszono chorągwie z napisem : 

Praw a cz łowieka .  Żadnych ustaw prze­
c iw w p r o w a d z an i u  z b o ż a ,  i t. d . ,, AJow- 
c y  ludu t rzymali  czapki  wolności z napi ­
ł e m .  ,T Hunt i w o l n o ś ć ! Urzędnicy po- 
Itcyi i w o y sk o  rozpędzili  zgromadzenie;  
n iektórzy  z pospólstwa rzucali kamieniami 
tła żo łnierzy  i iednego ska l ic iy l i .  Żołnierze 
Chcieli pochwycić w i o o w a y c ó w ,  lecz ci 
Zastawili  się niewiastami i dziećmi. Prze­
stano więc'n,-i powtornem odczytaniu u- 
8ta"*y przeciw buntowi,  i rozpędzeniu zgro- 
madzoney kupy. T u  chcieli urzędnicy ro- 

kegnać zgrom s d z o n  ieszcze na rynku ku. 
pę ; lecz zostali odpartemi. M ł  d z ia h ,  syn 
urzędnika,  c h c ą c  zerwać czapkę wolności  
z k i i a ,  z o t a ł  przez pospolstwo znieważo­
ny-  Musiaoo pomimo naywięks?ey  cier­
pliwości  u i \ ć  po a tornie s' ły zbroyney;  lecz 

nie1 przysz ło  do w y st r za ł u ,  lud zo ba cz y ­
w s z y  w o j s k o  rozbiegł  się z kupy.

Hr Bathur. t  dał  wczoray  dla Xcia 
Wel lingtona wielki  ebiad.  Inni nasi ma­
gnaci  uhiegaią $i j także z obiadami dla 
niego.

Lis ty  z “St. l Tbes pod d. 28 Stycznia 
d ono sz ą ,  iż d. 24 i 23 t. m. da ły  się tam 
Czuć wstrząśnienia ziemi,  które iednak ża­
d n e j  nie zrządzi ły  szkody.

Wszystk ie  Angielskie pisma m i l c z ą  od 
nieiakisgo czasu o więźniu na wyspie  S. 
Heleny ; danoszą ty lko  o przybyciu tam i 
pdeyściu ztamtąd okrętów.

i ib ie  niż*7 ey o dogocinieyste urządzmie 
Windso ru  dla nieszczęśliwego naszego K r ó ­
la. Koszta utrzymania "Windsoru . mówi ł ,  
zmniey-zy ły  się przez śmierć Kr ól o we y  a 
100,000 do 50,000 f. szt. rocznie. Pensyie 
dla osób.  które przy Królowey  z o s ta w a ­
ł y , wy nos zą  ol.oło 19,000, a istotne w y ­
datki dla K r ó l a ,  oprocz urządzeń w W i n ­
dsorze,  nie przenoszą rocznie ił>,ooo f. szt. 
Xciu Jork, iako dozorcy Króla należy w y ­
znaczyć 1 0,000. :-f słt.  rocznie. —  W z g l ę ­
dem tego wniosku wszczę ły  się ż y w e  spo­
ry.  P. Tierney  u t r z y m y w a ł ,  iż te io,oow 
powinny by dź  z prywatnego maiatku K r ó ­
la nie z kassy pub!iczr>ey wypłacane.  Lord  
Castl  ereagk okeza ł  w  obszerney m o w i e ,  
i i  skarb J K . M c i  test pryw atn ym maiąt- 
kietn , którym parlament nie ma m o c y  r o i -  
Tządzać. .Staranność, która Xciu Jorku po­
wierzona została , iest usługą publiczną * 
powinna by dż  przez naród w y n a g ro d z o ­
ną. Jakże można nie wynagrodzić p r a c r , 
którry si ę  Xże Jorku is ke wdzięczny sy# 
podiął  ? i oprocz tego o św ia d czy ł ,  i i  w ł a ­
sność Króla  uważa  za świętą , i b y n a j m n i e j  
z niey korzystać nie chce. P. Peel  zbiiał  
także zdanie P. T ierney .  Na  resztę urz ą­
dzeń przystawał  P. Tierney.  P r z y  głoso­
waniu wnioski Lorda Castlereagh p r zy ję ­
te zostały większością 2S1 przec iw 18Óęł*- 
sów.

Oaegday Lord Castlereagh wniósł  W 
oiższey izbie o pełno mocnie two do upowa­
żnienia Kommissarzy  Agielskich do usku­
tecznienia wy pł at  pretensjr prywatnych  pod* 
danych Angielskich do Rządu Francuzki^* 

go , które do 6 mi li .  f. szt. wynoszą.  P- 
T ie r ne y  oddał t j  wielkie p o * h * a ł y  L o r­
dowi Castlereagh z powodu ukończenia

f S j
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w a i a e y  tey czynności ' ,  ialtó te ł  prowadzę* 
nia g o r l i w i e , szczerze i w y t r w a l e  ukła­
d ó w  w A k w i s g r a n i e  w z g l ę d e m  zniesienia
handlu n ie wolnikami .  Wniosek Lorda
Castlereagh został  pr zy ię ty .  P. S m y th
prosił  o pozwolenie wniesienia b i l u ,  koń­
cem ustanowienia kommissarzów nad brze­
gami  Afrykańskieftii  i w zachodnich In­
dy  iach,  którzy  czuwal iby  nad z a ch o w a ­
niem postanowionych środków względem 
zupełnego ustania handlu n iewolnikami .—  
Lord Castlereagh me sprzeciwia! się wnie­

sieniu takowego b i l lu ,  co tez uchwalouem 
zostało.

Z  Braxelli d. 26 Lutego.
Sąd cywi lny  tuteyszy uk oń ct y ł  d. 23 

sprawę względem wiadomego w Paźdz ier­
niku r. z. spisku , maiącego za cel wzniece­
nie w o y n y  domowey.  Belgii ame Marx i 
Font a in e ,  tudzież Francuz Kouriot są u- 
wolnionemi.  Nieprzytomnego L a b  *rde , i 
pr zyt om nyc h Francuzów Bert ,  Pouilot 
zwanego L ac r o ix ,  i B u c h o z ,  iako też Bel 
giiana D i r i x  skazał  na więz ienie ,  1 w y ­
rok do potwierdzenia nay  wyższemu sądowi  

posłał .
X ze  Ca  mb a ceres pr zy b y ł  tu w cz ora y  

z  Pa ry ża .
Na  wyspie Molukskley  Amboyna  

w y b u c h n ą ł  rokosz.
Fregaty J. K. Mci R«n i Dianna będą 

uzbroione dla krążenia po morzu środziem-  

nem.
W  Mezhlioie urządzają  teraz pułk u- 

fanów.
Od granie Saskich d. 527 Lutego.
Zaślubienie Xcia Fryde ryka  Augusta ,  

nay stat izego  syna Xcia M«Xymil i iana  S a ­
skiego,  z Arcy X'-ftaiczką Austryiacką K a ­
ro l iną ,  córką N. Cesarza Austryiackieg®

umówione zostało pfzed  nieiablm czasem.
Wielki  P o d k o m o r z y , Baron F f i * sen t 0,  

debrał  niedawno od Króla Saskiego zlece­
nie podać Startom zadanie o wyznaczenie 
dla  Xcia F ry d er yk a  i przysz łey  iego mat- 
łonki  większego apanażu. Mówią  tak ie  o 
zaślubieniu Xiężniczki  Amal ii  ( córki  tak­

że Xcia Max ym i l i ian a  ) z Vicekrólem Arcy  
Xciem Rainer .—  Rozchodzi  się pogłoska,  
i i  Xiązęta Sascy  ściśley połączyl i  się te­
raz z Królem , do czego niektóre nowsze 
zdarzenia dać miały powod.

Z  Lipska czyl i  rac ie/  z Gohlis do 
Skeuditz za ł ozony  w tym roku będzie 
gościniec,  prźez co u łatwiony zostanie 
związek z Hal le ,  i t. d. W  Lipsku nietyl- 
ko z pros tow ane ,  ale i zmnie jszone w 
krotce los taoą  opłaty Manilowe 1 pr ze w o ­
z o w e ,  co znacznie przy/ozy  się do p o w ię ­
kszenia handlu tego miastz.

M ed a l ,  który Stany kaza ły  wybić  na 
ponowienie zaślubin Królewskich ,  zrobio­
ny iest w Dreźnie nie w P ary żu  j złoty 
w a ż y  90 czet.  zł.

Z  Minchen d. 2Ó Lutego.
Na wczoray izetn  publicznem posie­

dzeniu drugiey izby Minister s k a r b o w y , 
Baron Lerchenfeld,  z ł o ży ł  izbie proiekt 
do ustawy  t yc zą cy  się zrównania podat­
k ó w ,  od domów i ogrodów w ciektóry-ch
c y r k u ł a c h .  Potem udzielona została
izbie treść wielu oadeszłych próśb. Prośba 
Doktora ffei l  z W i rc b u r g a ,  w którey ż ą ­
d a ,  aby Deputowani  uży wa l i  czystego ię- 
zy ka  Niemieckiego,  a gazety kraiowe u- 
nikały wyrazów cudzoziemskich,  wzbudzi ­

ł a  śmiech,  równie iak zaświadczenie L e­
karza  w Baireuth dane jednemu z Ueputo* 
w a n y c h , w  którem w y r a ż a ,  i* o s t r z e j ­

sze ki ima w Miocheo od Baireutskiego



tzkodz ić  iego zdrowiu moJe. Wnioski  o 
zaprowadzenie  banku na r od o w eg o,  o u* 
rządzeniu patronów,  o ulepszeniu szkół  
wicyskieh. ,  o zaprowadzeniu  Landratow 
na wzór  cyrkułu Nadreńskiego , o usta­
wi e  przeciw poiedynkom , o sądownictwie 
w j ; skowem , 'i t. d. w. n ie c i ł y  oieiakie spo­
ry ; ale  nakoniec postanowiono,  i i  doty* 
C z a s i ;  boenmisssyia raa o nich deć izbie 
Sw e  zdanie,  skoro tego zażąda.

Z  Ił łach d. 18 Lutego.
N.N. Cesarstwo Aastryiaccy  ziadą d. 

3 Mai ca do P lorentyi  i zaba wią  tam kilka 
tygodni.

A r c y  X że Palatyn Węgierski  powró­
ci! i  Neapolu do Rzymu i uda# się z tego 
miasta do Florencyi .

W R : y r u i c  m ó w i ą ,  i i  stósownie do 
clecenra , które K a rd y n a ł  Fesch z w y s p y  
L. Heleny o tr z y m a ł ,  Pani L e ly c y i a  B o ­
naparte (  matka Napoleona , ) posłała 

w . z y ł t k i e  potrzeby z ówiętemi Naczeo.ami 
do- urządzema na tey wy spie  k-pl icy  Ra- 
to l ickley,  których wartość do kilku tysię­
cy Szkudow podaią.  Daley posłać miano 
na tę wyspę  dwóch X i ę i y  , z których ie- 
den w godności B i sku pa , tudz . j ż  kucharza 

i iedaego służącego , oba rodem z K o r s y ­

ki. Zresztą wszystko to nastąpić mia­
ł o  za  zezwoleniem i pochwaleniem O y -  
Ca S. ,

Xiężna Wal i i  bawi  c ią g le  w  P esaro  , 

gdz.e szczególniey T ea t r  tamteyszy  wspte« 
r i:

Od Brzegom M enu d. ag Lutego*
D. 18 b- m. miał  Seym Niemiecki w 

rrankforc ie  piąte tego roku posiedzenie,  
n a  którern Ciągnęia się daley rzece o u- 
Mą^zcniu woyska  Związku Niemieckiego.

Wielki  X ie  Badeńiki  zaszczyc i ł  dziel-

oego obrońcę Kościoła Katolickiego w 1 
Niemczech , Nassausfciego Kościelnego i 
szkolnego R .ideę F o r h ,  orderem L w a .

W ielki Xśe Hesko ■ Darmstadiski  w y ­
dał  pod d. 13 b. m. do Ministeryium sta­
nu r o z k a z ,  a by  stany W Xięstw? z w o ­
łane zosta ły  w  Ma.u r, b. dc Darmstadtu.  
Przed tym czasem będzie ko nstytucy ia  o- 
głoszona.

B y ł y  Hospodar W o ł o s k i  nie opuści ł  
dotąd Genewy ,| zatem pisma W ło s ki e ,  
mówiąc o iego ter-za i ey sz ym pó by ć i e ,  z a ­
mieniły Genewę na Genuę.

X i ą d z  Wessemberg zawiaduie znowu 
iako Jeoeralny Wikar yus z  biskupstwem 
Konstancy eńskietn.

Nieiaki Tudor  w  Nowem Orleanie o- 
t rz ym ał  od Rządu Francuzkiego na 10 
lat  przywiley od igo Stycznia  1820 do- 
starczania lodu do w y s p  Gw ad a lu py  i  
M ar ty n ik i ,  który używany  iest w  tamte?-  

szych szpitalach dla zmnieyszenia chorob  
w gorącey tey strefie.

W  Hanowerze sap ro wa dz on a  b y d ł  
ma niedługo podobna do Badeńsaiey kon­
stytucyia , ponieważ dot ychczasowe sta­
ny  Hanowersk.e skłauaią się t y l s o  z  

u pr zy w . le io w a n yc h  osób niektórych pro- 

wi ń ć y y .
Z  Sztokolntu d. 19 Lutego.

Kościół  Szwedzki  winien nakoniee bę­
dz ie  terażnieyszemu Królowi  n o w y  zbiór 
pieśni ,  zamiast  dotychczasowy tJt od r 169 5.: 

J. R. Mość poło ży ł  koniec wie lorakim w te y  
mierze proiektom i p r a c o m ,  pole c iws zy  
w y p i a c o w a n i e  tego zb.oru ró wnie świa .  
t łemu iak zręcznemu wierszopisowi  pier­
wszemu Pastorowi  tuteyszemu Do ktorowi  
W a l i i n ,  który by ł  razem re l ig iyn ym  na­
uczycielem Następcy tronu, Z  tego po wo da
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eapytują gorl iwi  O zachowanie wisry  zjotytn t ro ni e , drag emi 
cz y l i  także nowey Biblii nie dostaniemy 
lub czyl i  w  istocie odstąpiemy d a w n e j  
■wiary ? W  rzecz y  samey  pracuią t a k i e  
ter az  nad nowem tłumaczeniem Pisma S.
* którego no w y  Testament iest iuz  g o t o ­

w y  , równie iak  nad ułożeniem nowych 
przepisów w o y s k o w y t h  tak co do taktyki  
iako i ekonomii.  Postanowiono nadto,  
i ł  w  stolicy tuteyszey zaprowadzona z o ­
stanie w y ż s z a  szkoła,  pod n azwiskiem gim­
nazjum , która będzie 11 tą w  kraiu naszem.
W sz ys t ko  okazuie siłę młodzieńczą stosu­
jącego się do ducha czasu liberalnego i na 
wszystkie części nauk i umiejętności z w ra ­
cającego uwagę Rządu.

A rc yb isk up ,  Prymas  i Prokanclerz u- 
niwersytetu Upsalskiego,  Doktor  Lind- 
b lo m ,  umarł  d, b. pi. w 72$ roku wie.  
ku swego,

P.  Brostrom mianowany iest VJcekon- 
suleoi K r ó l e w s k i m  w H a w r z e .  —  Z Kopen­
hagi  p r z y b y ł  tu gabinetowy Goniec Bru- 
mer.

R O Z M A I T O Ś C I .
Szach Perski.

( Z  podróży P. Maurycego Rotzebued#
Persyi  roku 1817)

Te ra źn ie ysz y  Szach Perski Fet Ali- 
Schach iest średniego wzrostu ; z  tw a rz y  
nic nie widać prócz pięknych wypukłych  
OCZU t czoła i Hosa , resztę po krywa brodał 
która spada aż na ko lana ,  i na którą mie.  
szkańcy nayuroczystsze wykonywają  przy* 
aięgi. Podczas pierwszego posłuchania,  
fi. 31 L ipca  1817 w namiocie na równinie 
przed zamkiem letnim , siedział Szach na

kamieniami w y .  
s a d z a n - m ,  a podobnym do wielkiego krz<« 
sła z poręczami.  Ubiór miał  z litey mą- 
ryi  , a na wierzchu suknię szalową.  Ko­
ronę ądobiły 3 brylantowe pióra.  Na rę- 
ku miał  d w a  znane w Europie dyamenty .  
(*) Puginał  zaś i pas by ły  wjsa- lzoa e  
wielkiemi kamieniami i perłami.  Namiot 
by ł  w y b i t y  ponsową iedwabną  materyią.  
Po prawey  ręce tronu stało 17 synów Sza­
cha przy  ścianie. Przy samym zaś t ro­
nie stał  piękny bogato ubrany synowiec 
Szacha  przy  d y w a n i e ,  zrobionym z pra­
w d z i w y c h  pere ł ,  na którym stał ogrągły 
taboxet z frędzlami perłowemi.  Na t ym  
dywanie by ła  także ogromna fa yk az  wieU 
kich so l i te ' ćw 1 fi liżanka. Trzech urzę­
dników trzymało  na haf towanych podu­
szkach koronę ,  pałasz i tarczę,  które są 
Baykosztowuiry sze 1e wszystkich rzeczy 
w 6karbcu Sza i ha .  Podczas posłuchania 
p o w i e d z i a ł  Szach wiele up rz e j m yc h  w y ­
razów Posłowi Ross yskiemu (Jenera łowi  
Jussupoff) i każdemu z orszaku iego. G d y  
przysz ła  koley Ba Pana Kolzebue ,  i gdy  
go poseł  stawi ł  przed Szachem m ó w i ą c ;  
, ,TeB Jegomość obiechał  świat ca ł y  i dla te­
go ty l ko  przy by ł  d o P e r s y i , a b y  mia łsrezę-  

Scie widzieć oblicze T w o i e ,  Nayiaśnieyszy 
Panie. „  Z a w o ł a ł  Szach: „  Winszuięjmu tego 
szczęściaj iuz dziś wszystko w i d z i a ł . ,, M ó ­
wi ł  o przy iaźni  z N. Cesarzem Kossyy-  
sk im;  o ś w i a d c z y ł , i ł  teraz uw aża  nas ( p i ­
sze Pan Kotzebue) właśnie iakoby  zostają­
cy ch  w służbie iego ,  i ma nadzieię,  że 
mu równie wiernie służyć b ę d z i e m y , iak 
własnemu naszemu Monarsze.  Ri ek ł  do

fk*) N a z y w a l i  j ię ;  1) Uąrinainur czyl j  świetne morze ,  a 3 ) Kainur , czyl i  świetna 
góra. W ed łu g  twierdzenia P e r s ó w ,  p i er wt zy  ma w a ż y ć  ^ ó r a c h m ,  a dru- 
gi 9 drachm 1 20 granów. Pierwszy ma k ształt prostokąta , długości półtora 
Ćala ,  a 1 cal  szerokości ;  drugi zaś iest pod _>bny do nieregularnego dziewięcio-1 l u t  9  <, v  1 w  «* w  1 y u i  u g i  c d  o i  ę ) v  p u t J J  u  j  ■> 1«. *

i. mą blisko ieden cal  szerokości , a pc ł ca la  grubości.
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P.  M u l l e r ,  l ekarza Fosła ; ’ * W P a n  iesteś 
tak ie  teraz moim lekarzem.”  Wspom ina jąc  
o  w t a i e m a t m  odwiedzaniu się Monarchów 
Eu ropejs k ich ,  dod ał :  „  Mocnobym się[cic- 
a z j ł  g d y b y  {mię Cesarz chciał odwiedzić,  
w y j e c h a łb y m  naprzeciw Niego. , ,  Wi dzą c  
podarunki  przysłane od Ces arz a , i przeglą­
da ją c  cię w d wó ch  wielkich zwierciadłach • 
z a w o ł a ł  kilkakrotnie : „ T e  zwierc iadła są 
dla mnie inilszemi nad wszystkie moie skar- 
k j *  i* Oglądając rzecz k a ż d ą ,  pytał  s ię,  
gdzie ią robiono,  i zawsze p o s t a r z a ł ;  i i  
mu się bardz iey sad  wszystkie iego skar­
b y  podobała.  Między innemu wzią ł  w y ­
bornie sz l i fowany  kiel iszek,  i rzekł: „ T e n  
kiel iszek iest tak piękny , izby mię mógł 
skusić do picia wina. „  Gd y  Poseł  oddaiąc 
futro sobolowe,  oświadczył ,  iż sam Cesarz 
własną ręką wybr a ł  ie dla S z a c h a ,  poło­
ż y ł  Szach raptem swoię rękę na futrze ,  i 
t rz ym ał  ią mówiąc:  „  Radb>m,  aby ręka 
moia  trafiła przypadkiem na to mieysce* 
którego się ręka Cesarza dotykała.  Przy'- 
iaźń moi* ie*l szczera i t rwa na wieki. „  Pa­
trzą'* się zaw s ze  w zwiarc iad/o,  i nareszcie 
rzekł  z uśmiechem: „  T e  zwierciadła skłonią 
mię  do próżnośc i . , ,  W y si a ł  podarunki  do 
T*beranti  z tern oświadczeniem: „  Kto mi 

naypierwey  doniesie o szcięśli  w em ich przy­
byc iu  na mi eysce ,  dostanie rooo tumanów 
(5,000 rubli srebrnych) nagrody ,  wszelkie 
zaś uszkodzenie,śmierciąukaranem będzie.,)'
O  Tur kach  powiedz ia ł :  „ D o s y ć  i estbydz  
T u r k i e m , a b y  bydź  wcale n iczem.„  Podczas 
obrotów w o y s k o w y c h ,  odprawionych  w 
obecności Pos ła ,  d w a y  żołnierze pokłóc i ­
w s z y  się z so b ą ,  bili się na puginały.  T a ­
ka  zbrodnia ściągała natychmiast  karę 
imierei  ; lecz przebaczył  im Szach mów iąc  :

3, Żaden rozlew  krw i a ie  naoic k azić  obecno-

ści Posła Ross yys ki cgo ;  sama tylko radość 
powinna między nami patiawać. , ,  Malarz  
Posła zrobi ł  d wa  wizerunki S z a c h a ,  któ­
ry mu rzekł: „  Musisz mię W  Pan d w a  ra­
z y  odmalować } ieden wizerunek zostawię 
u siebie,  a drugi będzie dla Euro py . , ,  Na  
ostatniem posłuchaniu ( dnia 27 Sierpnia 
1817) rzekł  do Posła i orszaku iego: „ P o ­
nieważ p i e r w s i  iesteście,  którzyście mi się 
tak podobal i,  proszę więc wielkiego moiego 
przy jac iela  Cesarza waszego, aby was  w s z y ­
stkich nagrodzi*. T y  ę powiedział  Pos łowi)  
S z c z e g ó l n i e j  mi się podobałeś;  proszę c ię,  
abyś  tai przys ła ł  parę luster z Peterzburga « 
powinny zaś b y d i  wielkie i z szkła  sz l i fo-  
w anego.,,

Następca tronu Terskhgo*
Abbas Mirza , Następca treflu Perskie­

go , należy , iak ieduo z pism publ iczny eh 
w y r a ż a ,  do nayznakomitszych Mężów na ­
szego wieku i Perssyi.  Urodz i ł  się w  r. 
1782, W sz y s cy  oczekuią ,  i i  gdy wstąpi 

na  tron po  oycu s w o i m ,  znaczne w Pers* 
syi  nastąpią odmiany.  Obcowanie z o- 
fwieeoneroi ludźmi za cho du,  zbogacifo ie- -1 
go umysł  Bowemi  wiadomościami  i  w y ­
obrażeniami ; zna o s  obycza je  i dzieie za ­
chodnich kraiow ,  i mowi  *  wie lką  ła tw o ­
ścią językami  Angielskim i Francuzkira- 
A b  bas Mirza przedsięwziął  śmiały  krok z a ­
prowadzenia w Perssyi .Europeyskiey karno­
ści i sztuki woienney ; z a  wsparciem oyen 
Swego i za pomocą kilku Angielskich i Fran­
cuskich ofi icerów udało mu się przy  Wici* 
k i ey  iego gorl iwości  i  roztropności  utw o­
rzyć do »o,ooo piechoty i znaczną l iczb 
ar ty lsry i  na sposób Europeyski.  Mundur,  
b ę b n y ,  któresni bii^ na c a p st r zy k ,  w o y -  
sfcowy porządek i zwye say  Europeyski  s^ 

aiezwyesay nena zdarzeniem na  W;Ch#(4i i%

X
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Piechota ma granatowe i czerwone mun- dolarów na obronę w o y i b o w ą  poczytują
dury  z sukna Angielskiego i Perskie naro­
d o w e  czapki  * baranich skór. Officerowie 
noszą czerwone iedwabne szarfy na wzór 
Angielskich.  Abba s  Mirza iest nietylko 
ż o ł m e r . e m , lecz zacnieysze przymioty  

c z yn ią  go tronu godnym.  Maurycy  Ko* 
trzebue op owiada  następujący chwalebny  
iego postępek : ”  Póseł  Rossyyski  postrzegł­
szy  w ogrodzie tego Xcia styrczący na ro­
gu stary m u r ,  który ca ły  ogród oszpeca ł ,  
z a p y t a ł  go się , dla czego nie każe tego 

.muru zwalić .  W y s t a w  sobie W P a n ,  rze­
c z e  Następca tronu', ogrod ten zakupiłem 
kawałkami  od wielu właścicielów , dla zro­
bienia z nich iednego wielkiego ; właścicie­
lem placu,  nad którym ow mur styrczy  , 
iest stary ch ł op ,  który sam ieden,  dla te­
g o ,  ie  go od pradziadów pos i ada ,  jodmo- 
w i ł  mi iego sp rz ed a n y.  Przykro  mi to 
iest ;  iedna k szanuię iego przywiązanie  do 
p r z o d k ó w , a bardziey ieszćze iego śmia- 

oś ć ,  iż o d m o w i ł  mi sprzedarzy.  Muszę 

więc c z e k a ć , m ol e  następca iego będzie 
powolnieyszym. „  K ray  , w  którym tyle 
Uszanowania dla prawa własności  i szla­
chetnych względów znaleść można,  n a z y ­
w a  siędespoty cznym , gdy tymczasem u!nas 
pr aw e  pryw atn e  ustępować musi dobru 
publicznemu. Abbas M i r z a ,  który dwóch 
owoich sy nów  posłał  na nauki do Angl i i ,  
będz ie  zapewne kiedyś tem dla Perssyi* 
czem Piotr  Wielki  by ł  dJa Rotsyi .

R zu t oka na Am erykę i EUropg w  xgs9 R.
W  A m e r y c e  rzadko widzieć można 

w o y s k o  prócz aktualsey  służby i nie zna- 
i ą  tam tak zw an y ch  p a ra d ,  wielkich i ma­
ł y c h  o br o tó w ,  i kwaterunku po domach 
m i e y s k i c h i  wieyskich.  OTficerami są o b y ­
w a t e l e ,  Uczeni., kupcy , artyści  i rzemie- 
i ln icy  ,  rolnicy , i t, d, a  przeciąż 8 mili.

tam za wielki  wydatek.  Pol icyią stanowią 
o by w a te le ,  przestrzegający dobra powsze­
chnego,  utrzymujący porządek po mia­
s ta ch,  dozieraiący p iekarzow,  p i w o w a ­
r ó w ,, i t. d.|tak iż  ci dostarczać zawsze mu­
szą dobrych towarów.  W s z y s t k o  to 
zrządza duch publ iczny ludu;  kto z ły  d o ­
starcza  towar  iest wzgardzony  i każdy ie­
go iatkę omiia. T y m  sposobem maią tam 
z a w s z e  po miastach bez wielkiego kosztu, 
bezobszernych  urządzeń i bez  kosztownego 
urzędu pol icy i ,  zawsze dobrą praktyczna 
po h cy ią  i każdy iest kontent. Nieznaią tam 
niedoboru w  dochodach mieyskich wz glę ­
dem w yd atk ów  , i nietylko wystarcza  do­
chód na potrzeby rocznie ,  ale pozostaie 
się z roku na rok zapus.

W Europie zaś widać po wszystkich 
miastach świetne parady  w o y s k o w e  i wiel­
kie sztuczne obroty na polach , wielkie ko­
sztowne koszary i do tego często uciażli- 
w y  kwaterunek,  paradnie ubranych o!Fce­
ro w- wszelkich stopni , którzy  się iedynie 
służbie w o y s k o w e y  poświęcil i .  W s z y s t ­
kie te urządzenia kosztuią ogromne s u m ­
m y ,  dla tego też poda tk i ,  ciężary i opła­
ty muszą by dż  maczae .  Pol icyią  iest do­
kładnie urządzona;  po miastach znayduią 
się magi s traty ,  dozorcy , i t. d. lecz pomi­
mo naylepszey  chęci  p o l i c y i ,  po wielu 
miastach pieką piekarze często mały  lub 
niedopieczony  chle.z,  piwo nie iest tak 
d ob re ,  iakby bydź  powinno wstosunkudo 
ceny ję czmienia ,  i t. d. Zgoła wszędzie 

zachodzą b>ędy , i pomimo iych urządzeń 
dobro publiczne nic nie zy sk uie ,  pomna­
żała sie owszem zaw sz e  w kratach 1 mia­
stach p o d a t k i ,  a w niektórych nawet kra- 
iach i m i a s u t h  okazuie się znaczny nie­

dobór.
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—  Z Kratowa —
N a  posiedzeniu publicznem Towarzystwa 

Naukowego z  Uniwersytetem Kraków  
skim  p^łĄctonego dnia 15 Lutego  18*9  
r- /jfił-* fpałeuty L itw iński Heetor U- 
niw erjytetu i  Prezes Towarzystwa N a­
ukowego zdał sprawę $ rocznych czyn. 
m.ści tegoż Towarzystwa w nostępuią- 

' cy sposób: 4
’ Biedy lot oktutny  i ze wszech miar 

z a w i s t n y ,  w y d a r ł  ham był  wszy smo , prócz 
cnot d o m o w y c h ,  waleczności  i o y c zy st e y  
m o w y  ; —  Kiedyśmy w tak smutaem zo-  
zos.tawali położeniu,  ze nawet w t e m  tu 
Gm a ch u , ,  w  tein starożytnem pomniku s'a- 
Wy i wielkości  R a z i m i e r ió w  i J a g i e ł ł ó w ,  
W publicznych m o w a c h ,  p o d c z a s  obcho­
dów uroczystych lnianych , nies łys iano  
i ę?yka  narodo weg o,  lecz obcem tylko ię- 
zykiem t lo m ac iy ć  ipyśli i uczucia było 
z w y c z a i e m , w tey  to dolegl iwey chwili  Mę­
drcy narodu naszego i miłośnicy nauk , z 
dzieiow starożytności  pnekouani . ,  iz ię* 
zy k  oyc zy st y  jest wjłaściwą cecba narodo­
wo śc i ,  i że dopoki  ięzyk ten i stnieje,  tak 
długo naród,  chociażby utracił s.woią sa- 
m o w ła d n o ś ć , własna  wa; tośc ia  jeszcze, 
Żyćie,  zgromadzil i  się‘ aad g r o b o w  cemswo-  
iey utracóney , m a t k i , a po łączywszy  się 
W szlachetny Z w ią z e k  po,d" nazwiskiem 
T o w a r z y s t w a  przy iac io ł  nauk , dali sobie 
Biezłamane hasło pr ac ow ać  wszelkieroi 
si łami , i żb y  po utracie O y c z y z n y  język 
N a r o d o w y  i nauki niezaginę ły .  Świąto­
bl iwe te chęci i rzetelne dążenia , pomyśl-  
tum skutkiem^ uwieńczone z o s ta ł y ,  usiło- 
waeipKi a lbowiem i pracom ciągiem , i nle* 
zmordowaney  gor.liiyoścl tego szanownego 
t o w a r z y s t w a  winien iest Naród nasz , )ż 
Ba no wo  wskrzeszony, ,  odzyskawszy  wła*

T  E 1 A  T  R f N 
W  p rzyszły  \^tqrek , to iestdnia-ió 

ry Bauer dana będzie now a TRAIEDYIA 
O d a  czjrli P u s t e ln ic y ,

śc iwą innem Narodem s a m o w ł a d n o ś ć .  
z a s t a ł  i ę zy k  o y c z y s t y ,  nie tylko nieska 
zony , l®cc. znakomicie udoskononalony * 
a nauki i cy wi l i z ac y ią  na tem stopniu , i i  
poiuimo nieszczęś l iwych  przygód Rraio- 
w y r h ,  oieustępuiemy vr tern względz ie  
nawet N a r o d o m ,  których podobna iak nas 
nieszczęsna kolei niedotknęła.

Za tak wielkie dla Narodu p r z y s ł u ­
gi , my  współcześni  winBi jes teśmy sza* 
nowrcmu temu T o w a rz y st w u  z ł o ż y ć  pu- 
bliczue 1 uroczyste dzięki ,  a potomność ,  
dla Zachow ania na zaw s ze  w wdzięc zne y  
pamięci  M ę żó w  T o w a r z y s t w o  to s k ła d a ­
j ą c y c h ,  innona ich w księdze nieśmiertel­
ności pewnie zapisze.  .przenikniem tętni 
szlachetnemi uczuciami,  i przeięci tak w a i -  
nem ce lem,  pragnęliśmy od'  dawna  ̂ t u i  
w tey starożytney Muz  Polskich s to licy  
utworzyć  podobny związek* Miłośnicy na­
uk , a szczególniey Mę żowie  w tern s u r o -  
dawoem Uniwersytecie pracuiący lub ?wy* 
słuieni  , widocznie i iawn e swoie w tem 
względz ie  życz enia  o k a z y w a l i ,  ale okol i ,  
czności  cz aso we ,  w  których na len czas  
zostawal iśmy , a  późniey wy nikle zaburze-  
P1* kratowe i ciągłe niespokoyności  w o ­
jenne,  nie d o z w o l i ł y  nam uskutecznić n a ­
sze zamiary i nasze pragnienia. —  Lecz od 
ow.ey Błogcs ławioney  chw i l i ,  w  kt óre y  
w roku i g i 5  na kongressie Wiedeńskim po- 
kó y  powszechny i porządpk w Europie p r z y .  
w ro con em  zo s ta ł ,  i w  którey  wtpaniało-  
tnyślni  Protektorowie N a s i ,  ogłosili krainę 
tę ,  (to pierwsze ognisko światła narodo­
w e g o ,  za fs o Iną i niepodległą,  i w z i ą w .

ią ‘pod sw ą szczególną P r o t e k c y ta ,  
zap ew ni l i  n a u k o m ; potrzebną 2e w sz ec h  
miar  spokoyność i opiekę , natychmiast  te  
nam ulubione pragnienia i wrodzone  pra-

A  a  O D  O W Y
Marca 1S19 Roku na B e n e fis  JPanny Eteona- 
» i  A ktach  z Niemieckiego pod Nazwiskiem



Wie c h ę c i , skłoniły nas do utworzenia na 
początka roku. 1816 w Miesiącu Lutem , 
T o  * a u y s t w a  naukowego , złączonego z U • 
ni wersy tetero , na wzór  To-i rar tystwa  K r ó ­
lewskiego  Przyiacic** n a u k ,  a zważaiąC , 
i i  przy  nay  w ięk.s ;ey natzey usilnośćl i 
Chęci ,  d la  a iepouateczoości  sił  i środków, 
trudnoby nam było wzuieść się dostopnia te / 
i w i e t u o ś c i , na którem T o w a r z y s t w o  p r z y ­
jac ió ł  Nauk przez swoie długoletnie i wie­
kopomne prace iuż s tanę ło ,  w u s i ł o w a ­
niach naszych,  tea szczególny cel posta­
n o w i l i ś m y ,  aby  rozszerzać i r o z k r z e w i a ć , 
i le ty lko  iest w naszey mac y  i zdolności , 
W ięzyku Oyczystem nauki i umieiętnośc 
w  N a r o d z i e ,  i w tea sposób,  ch iciasz w 
n a y m o i e y s z e y  c  ąstce bydź  T o w a r z y s t w u  
Prz y ia c i ot  i nauk pomoc. iemi  do tak u ż y ­
tecznych  i wielkich zaini-.row.

W  dniu dzisieyszetrr kończąc rok trze­
c i , a  rozpoczynając  rok cz w a rt y  prac na­
s z y c h ,  pamiątkę założenia T o w a r z y s t w a  
na sz eg o ,  publictnem i uroc-ystem abcho- 
d z i em y  posiedzeniem , a  gdy pracfcnasie z 
poprzednich d wó ch  l a t ,  iu i  są aa-Roczni­
kach Drukiem ogłoszone ,  i przez światłą 
Publiczność ,  podchleboie dla nas ocenione 
d o  mnie,  |iako Prezesa tego szanownego 
T o w a r z y s t w a  z obowiązku  Urzędu , sto­
sownie  do Statutu n a l e ż y ,  zdać dziś spra­
w ę  a przetz łorocznych  prac , i obraz  ich 
w  Krótkości przedstawić , pełen zaufania 
w  Sprawiedliwości  świat łey  i p o w a ż n e j  
publ icznośc i ,  i i  nie z m n ó s t w a ,  lecz u ż y ­
teczności  prac  n a s z y c h ,  nie z skwapli -  
wości  w wykonaniu , ale z troskl iwości  
W wyd osk ona len iu ,  o nas sądzić i na­
szemu usi łowaniu cenę na zn ac zyć  zechce.  
A  t a k :

Kollega JuUian Ccermlórki czyta ł  ro z .  
p r a w e : o w p ły w ie  Opinii  religiinych na 
charakter  Narodu } w którey  usiłu ąc ten 
ważn y  przedmiot  zgłębić z wszelką uczo-  
nem roz pr aw om  właśc iwą  wolnością i b z 
narażania zdań s z c z e g ó l n y c h , wz ią ł  za  
p r zy kł ad  w p ł y w  Mahometyzmu na chara­
kter tego zwolenników.  Ula dokładnego 
w y k a z a n i a  skutków,  przeszedłszy w krót­
kości  przez wszystkie stąpnie,  na  których 
gię ten lud z n a y d o w a ł ,  p o r ó w n y w a ł  w y  
p a d k i , które zdiałał  M ab o m e t y z m  w  E- 
poce  na jwi ęks zeg o  za p a ł u ,  z  w y pa dk a m i  
które się z d a r z a ł y ,  w  czasie iego sty,  
gnieoia.  P r z y k ła d y  z dsleiow Narodu 
na s ze g o ,  któren w  z w ią z ka c h  zosta wa ł  
e  T u r k a m i , i dzieło  uwieńczone Oelsne 
t a ,  s ł uż/ t/  °*u * •  p i * « v o d a U a  w  te y  
prasy*

Kollega Paweł Czayko o t i i , da ł  nam 
oprócz pię!tney Elegii nad zgonem K o ś­
ciuszki , --r^Smaluie n ip is iney  d składne i 
trafne t łomsczeme n i i ęzyk o yc zy st y  nay- 
pr tód M o # y  Cycerona  za Archyiasscm Po- 
ets , potem usLępu z nrugiey księgi Wir- 
g i l g n ,  w i er sz em , tudzież mowy s la^ ne y  
p j g r  ebo we y  Boss.ueta o Henryce Xięż- 
niczce Orleanu.

Koliega “J ó z e f  Saw iczew ski, w rozpra­
wie swoiey o dwóch Alkal iach  stałych 
potażu i Sodzie , opisawszy ich własności  
Chemicznie,  mówi ł  o ich u ż t k u  W ogólno­
ś c i , a wymieoia iąc «aypóźniey3ze ©dkry- 
cia poczynione w nich przez różnych  sław­
nych t-goczesnycti  C h e m i k ó w ,  dowiodt  
ich m e t a l i za cy i ,  i opisał  sposób otrzyma* 
nia Metalu z obu wymienionych  Alka l iów 
sposobem P.  Dary  , G a y  , Lussaca i Hrabi 
Cho dkiewicza ,

Kollega Antoni S z is ter  , c t j l e l  da lszy  
ciąg r oz p r aw y  s w o i e y , o Terapi i  natu- 
r a l a e y ,  w którey na wstępie o k a z a w s z y  
istotną zasadę T e o r y i  tsy na u k i ,  „  że  
te same si ły  natury i p r a w i d ł a ,  któremi  
organiczne c iało i y i e ,  w zra sta ,  i u trz yma 
ie s ę , są też s a m e,  za  pomocą  których  
choroba  Uczona z o s t a i c , a  zdrowie p o ­
w r a c a , ,  —  usi łował  l icznemi p r z y k ł a d a ­
mi i pos' rzeżeniami , zasadę  tę udow od­
nić ; daley wyiaśni l  dzielność tey 1 eczącejr 
natury , grontuiącą się na codz iennych i 
widocznych  doświadczeniach,  za  pomocą  
k t ó r y c h ,  wskazuie się Lekarzom droga i 
sposoby kt remi doyść  m gą skutecznie 
sztuką do uleczenia nadwerężonego zdr o­
wi a  , gdy natura dla rózaych zachodzą­
cy ch  przeszkód , w  wielu wy pa dka ch  nio 
iest w stanie wykonać  to t a m a ,  lub gdy  
pod mocą ch o r> by ,  sił sw yc h  bsz pomoc y  
sztuki niedostatecznie o zyć by  m o g ł a ,  lub 
uledzby m u s i a ł a , a z tąd w y w i ó d ł  potrze­
bę nauki sztuki l e k a n k i e y ,  zas adzonej  na 
grootowne/  T e o r y i ,  głębokiey znaiomeści  
działań natury ludzkiey i długoletnich d o ­
świadczeniach.

Kollega J ó z e f  Ł g jk i,  w  rozprawie •  
k o n s t e l a c j a c h , opisał  gro mad y  g w ia z d,  
ich historyą i ciekawości  okiem uebro- 
ionem w  nich dostrzeżone. Idąc ca zda* 
niem P. Dupuis stwierdzonera w y p r a w ą  
Francuzką do Egiptu,  opisał  początek i 
historyą ‘ Zo dyaku , w  którey  Mitologią sta* 
rożytną  i S ło wian  od Jndyiskiego Mythos  
wywieść  usi łował .  D o  wyszczególnia*  
ny ch  opisów d o ł ą c z y ł  własnoręczną R y­
cinę.

Kollega Antoni fdataiiem ęi, w uv*>



pt ch  TOo.ch nad w p ł y w e m  I skutkami kar 
^"zjlęani* do u k a r a n y c h , za, tanaw ia ł  Się 
®ad uderzającym i codzier nie powiększsią- 
«em się z i a w i e t i e m ,  ze kary <ors,z mnieł 
telom odpowiadała.  U ' r h  d n  w s:cze» 
g ó l n o ś a  w p r z y c z y n y  skulkuiace większa 
d em or al iz a c j ą  skazanego oa karę więz ie­
n i a  w y t y k c i ą c  błędy z w y k ł e  , zwykeuania  
ka ry  wynika jące  ,pcdŁł myśli ku uchyleniu 
i> chze i s r o d k . , ktoreby tarę wiezienia 
Bie ty lko  iu i  nie szkodl iwą dla moralno­
ści wyssęynego , lecz owszem do poprawy 
Onegoż użyteczną  uczyni ły .

Aollega J ó z e f  J cn u szeu icz. czytał  roz­
pr aw ę na publicznem posiedzeniu o prze 
*tępst »ach i kara. h ,  w iitc rcy wstęi ie 
pr zed sta wi ws zy  ważność przedmiotu , ja ­
kim ie»t p r aw od a w st w o  Arymin.-Ine,  usi- 
łow ał  wy  k a z a ć , iz w  tey tak w ażney gałę­
zi pra wodawstwa , która n a j m o c n i e j s z ą  
iest  twierdzą istnienia T o w a *  ss i w a  c y ­
wi l n e g o ,  a i  do końca wieku XVIII ieżeli 
B ie  w c a l e ,  to przynaymniey  mało co ule- 
pszone z o s ta ł o , « w y l ic z y w s z y  celn icy ,
izych w i e k u  X V II I  w tem przedmiocie pi*

■ Tacycn F i l o z o f ó w ,  i pn rto iow ai ią  od 
■ich w szukaniu prawdy  dregą iść posta- 
a o w i w r z y ,  mówi ł  z k ą d  niaią s w ó y  po* 
czatek kary . i iaka iest zasada prawa b a ­
rania , tudzież iż kary  powinny  bydź  w 
5 o s u p k u  do wy st ęp k u,  i iak miarę tego 
Stosunku ustanowić e»ru 7 wał  Dowodzi ł,
iż z b v  tt  c z n a  f  uro w o fc  kar % riie może bydź
skutecznem środkiem do zapobieżenia 
zb r o d n i ; a co się tycze kary sn..rrci od* 
dawszy winny  hołd Fi lozofom Wjetri  
XVIII- kare śmierci n ie dopuszc ia iacych, 
przystąpi ł  d© szczpgołus* ego rozbiofci 
g ł ó w n i e j s z y c h  zasad , n* 1i*srifl*
wi rd l iwosć  kary ś m i - rc i ,  ciz F i lozofowie  
g ru n t o w a l i ,  a  no tako w:m  r o z b i o r u  o- 
św i ad cz y ł  s ię ,  iż w  n=e wielu przepadkach,  
jest iedoek w  niektóiych ksra Śmierci lo 
utrzymani*  całości i porządku społ ic/en 
s t w a ,  koniergn’ e potrzebną Feszte badań 
do  następnych posiedzeń cd/ożył*

K otle  ga j jc n  K c u  i c k i , w y k ł a d a ł  v  
roz pr aw ie  swoiey nadużycia nauk prze* 
S o f i s t z c z n c l ć , S?k c 1ar*two i Pedantyzm. 
P o w o d o w a n y  u w a g s m r n a d  niełrpfntm do- 
tzd stosow^ niem Pedantyzmu w celu zw ró- 
cenią w y o b r a ż e ń ,  iakie o tey pr i jw - i rr a  t 
u m y s ł o w e j  tzdeć n a l e ż y ,  określił  znacz’#. 
Bie tego s ł o w a ,  i usi łował  w s k a z s ć  ej okę 
lego  ziawietiia się , a postrzegłszy iego 
i r z i  d ł o ,  w y p ł y w a i ą c e  z daw ney  Sofisty-  
Czności > S z k o l r o ś c i , w y w o d z i ł ,  na iakio 
fOzum ludzki  natrafi ł  trudności V  rozwijj*

1 X
saniu się prżez talr mylne stosurk?,  ct.a- 
zuiąc iż dzisieysze upowszechnienie n»uk 
winniśmy rozsą dk ow i ,  i dobremu unałto- 
w i |  a wvst aw ia i 3c  obraz  p r a w i , lsz.cz 
Mędrca 1 Fedunta,  przedzieli ł  odgranicza­
jącą leriiis te riwte i s t o ty ,  które w ścisley 
dot^d,  pooług  mniemania w»elu o s ć b , * o -  
staią s tyei  nośc .

Ao ilegc J  gracy JH itrotteu  s k l , r dc? y -  
tał na publicznem posiedzeniu hebrolog  
X . Onufrego Kopi  ryńskiego , by łe go  człon­
ka • arzv*twa  naszego , w które m , prze* 
biegłszy ce łme y-z e  Fpoki  tego uczonego 
M ę ż a ,  w y n r e n i w s z y  dz ie ła ,  i . .óremi pa* 
m ię ćs w oi ą  unieśmiertelnił; i  zrsługę rodaka  
w p r - > d z i n  cm wy ka za ł  świetle ,  i stosow­
nie do żalu erzonego sobie c e l u ,  [łonie* 
czną potrzebę zami łowania  o y c z y s t j t h  
rzeczy dowodzi ł .

Rollega J o z e f  WarMpuijhł, cz yt a ł  roz­
prawę o rozbiorze  wód min era ln ych,  w  
ktćrev sp isa ws zy  nayprzód  sposób a n a ­
l i z o w a n i a  Bergmana dotychczas UŻywa-  
c* , !  i wytkną ws zy  iego w a d y ,  przystą­
pi ł  do nowego sposobu wynalezionego  
przez P. J o h n M u r l a y ,  Członka T o w a r z y  
s t » a  Edernbnrskiego , który w c słey ob- 
szerności w y ł o ż y ł ,  a przykładami  ebia* 
śnić,  i doświadczeniami  o go uzytecziao- 
ści Towarzystw o przekonać usi łował ,

RtAlcga J o z e f  ćołły ł o w i c z , c z y t a ł  dal­
szy  «iąg r oz p r aw y  s w o i e y ,  o przy  cz y n a c h  
u w łac za i ary ch  Naukom Mniemań' ,  w Któ­
r e j  z z w yk łą  dokładnością i iasnośc ią ,  
gruntownie i w y m o w n i e ,  z w ł aśc iw ą  F i ­
lozofom otwattością i wolnością w y k a z a ;  
iz w społecznościom , albo raczey ich ur2;,t 
dzeniom p a r u i ą t e m ,  i peświteonetn ^  
nich c p t n i c m ,  przesadom i zabobonom 
ich dobrowolnemu , poczęści  p r i y w y k n  j e l 
niu do wa d  organicznych i gnuśności v 
pozbyc iu  się opych czyl i  to błędy ucz ^ 
nycli , czyl i  osobl iwość i spr’ eczność , c z y  .  
li trwaiaca w zdaniach ludzkich niepew­
ność , czyl i  opieszoły w  poznaniu dziel  i 
ustaw przyrodzenia  postęp,  czyl i  naresz­
cie samo złe u ż y c i e  nauk, zgoła towrszy j i -  
k c  prawie co dotąd s łuży ło  za  uwłaczania  
ODen , i p«cz> tąpią ich za  Bieu zytęcmc i 
szkodl iwi-  udoskonaleni*, moralności ,  przy^ 
pisać i m , w fipw.nęy części  się na le ży  f 

tbo iąk dou odzą dz ie je ,  wszędz ie nadto 
gruba w  » H f lkim rodzaiu c ięmność ,  p o ­
przedzał* nadejście ś w i a t ł a , a b y  d o j ś ć  
prędko prominńzpł iego rozrzedzona b y d i  
b y ł a  mogła , i aktjt sam< częstokroć przez 
mą  przezwvcięzonemi  nie zostały.

Ile ski  oicprzy . we i t c  pestępowatiio

M



a a  drodze n a u k s h m y e h ź f  u f i*«ayeb. p r z y ­
ł o ż y ł o  *ię do ugruntowani)  u wfaczai  ęcy eh 
im ai- ;mań , na następnych posiedzeniacn 

wiernytn o b r a z ie ,  wystawić  nam ten 
ć w i k ł y  Mąż  oświadczy ł .

Kol  legą 3 fetzy Samuel R andtiit w  roz­
prawie swojej o Stereotypach w y k ł a d a ł ,  
s ł  ten daw ny w y n a l a z e k  naypierwey  by ł  
ró«u 1717- w Hol landyi  , a potem p & e z  A- 
le^ahdra Ged w rnku 1725 w Edimnurgu 
' i z y w a n y ,  kto.-en gu na reszcie p r z y  d ru - . 
Kowaniu  dzieł  Salustiusz w y i a w i t .  Da-  
l e y  w y k r y w a ł  i i  S t e r i o t y p y ,  nie t y f o  w  
przód  nigdy w tak oSszernem u żyw an e  
(Sposobie, iak  od Herhana i D i d o i ó w .  
Wsk Azmąr , iz pi— w - s y  powód do tego dał 
C arh u s , któren dla u ła twienia bicia Assy-  

ign ató w,  pr zet łomaczy ł  niemieckie pismo 
v- *’ rfurcie w  Roku 174® w y d a n e  Jana Mi­
chał  a Funke Doron basil'kor . zawiera.ące 
V  sobie, d o z ł a d r y  opis całego Stereotypu.

Rollegz \  Honifaęy Garyckt, c z y t a ł  
d a l sz y  ciąg r o z p r a w y  sw oiey  o początkach 
p r a w a  n a t u r y ,  połączonego z nauką m oral ­
n ą ,  ł Ekonomi>ą p o l i t y c z n ą , w którey  
M ą ż  te w  Akademii  w y s ł u ż o n y  z doki ad 
noscią i iassością o k a z y w a ł  r o z m a i t e p r a w  
pe  st i isuaki, >v których się cz łowiek w roż­
nych  s t inach  natura lnych względem s- hie 
i względem drug eh z n a y d o w a ć  może.

RolLega X. Flo y*m  Kud e u cz , dał  
p a m  Rys  h is toryczny W y k ł a d u  pism 1 S. 
w  kt ór em ,  o k a z a w s z y  na wstępie,  i i  spo­
sób wykładu pisma S. u H e b r a j c z y k ó w  
b y ł  nayprzóJ  prosty ,  ściągający się i©Jv- 
C 1< do rz e c z y ,  a nie do wyrszń  w , któremi 
trudniąc się sami Prorocy , mieli w  zam.a-  
rze nie tylko  wyiaśnięoie p r z e p is ó w ,  dą- 
z ą c y c h  ku poprawie o b y c z a j ó w , z  zesto 
s waniem t y c n i e  ilo okol iczności  trafiaią- 
e y c b  się pożyc iu  ludzkim , lecz i w y ­
jaśnienie f g u  r ,  przez które Messynszwraz  
55 da ra m i ,  maiącerm tyrdź przez niego u- 
deielpnemi by ł  ouc ie nio uy , dowodzi ł  d * .
I e y ,  i i  sposób ter wy kł ad u  t r w i ł  az d } 
czas u  niewoli  Ba b i lo ń sk i e / . w którey He- 
b r a y c z y k o w i e  n a b y w a j  niektórych w y r .  
brażeń Fi lozof i .  Cha lde ysk ie y  , a no w  p y ­
l c i e  z n i e w o l i , r^stępney F ilozofi i  g-ec- 
Iciey,  wzorem idąc F i lozofow greckich 
( lomscząc rch s waiął  Mithologją al legorycz-  
uie , i unikaiąc oasmiewai.  s;ęw tych  Fi lo­
z o f ó w  szczególnych  niektórych przepisów 
p r a w a  M o r ż e s z o  wego,chwyci li  j ię wvk ła-  
i  u Pi<,o"i S. alb gorycznego i mistyczqe-  
gjf # iąłs  ̂ja czą S.ięgi Filon » A U i m d r y  i- 
^łtisgo , ktorego to sposobu wy.cisęfu, do- 

'Slycsfl ł^o , t rsymaią  w j  d »

t y c h  czas.
Koilega FaroI H dhg, z ło ż y w szy  rS* 

chnaek stosunku pół  okręgu Rola do 
promienia w stu cy rach “ ' y k o m n y ,  p o ­
dług fo r m u ły  E u l e r a , która do tego ra­
chunku leszcze uży tą  nie b y ł a ,  chociaż 
zdaje się z wszystkich bydy naydogcdoiey-  
szą , cz yt a ł  historyią znaDego *»gadn.‘<> lic 
kwadratury  k e ł ą ,  zas tanawia jąc  się b i d  
iego istotą,  i nad ohłąkaniami umysłu ,  d« 
jakich to zagadnień.e stało się powodeu . 
—• Na&uuiec

Koilega “Jan \fiero *cew ski, od cz y ta ł  
t ra fny  przekład O dy  ^ODego , pod napi­
sem : M odl i twa  p o w s ze ch n a,  któren z u- 
konteni iwanie.n by ł  słuchany.

Już T o m  c z w a r t v  Roczników T o t r ą -  - 
rzys twa  naszego iest pod Prasą i w krotce 
d uk iego ukończonem i publiczności n- 
dzielnem zostanie.

Oto iest krotki  i w i e m y ,  obraz prac 
naszych  przes-łoroc .nyeh , l ec i  gdy  osią­
gniecie tak wielkiego celu , h kim test roz-  
kr iewienie  n a u k ,  ogromnych s i ł ,  nad- 
z w y c z a a y c h  ta lentów, i długiego czasu 
W v m a g a ,  a przeto , ieieli  prace nasze nie 
o d p i w a d a u  iesicze dotąd zupełnie tein 
wielkim z a n r a t o m ,  ła s k a w a  i względna 
Publiczność nieoJmowi  przynaymniey  na- 
u e n  ciię m m ,  naszem d ą ż e n o m  i na- 
szem usi łou aniom , swego udowoinienia,  
W s t a k i e  w  tak trudnem ( * ® ) 1  je iak iest 
ten ,  kioren . orzedsię w z i ę l i ś m y , potomnos-  
t y ł k a  sama p oró wn yw aią c  stan nauk , laki  
by ł  przeil n a m i , ia t i  iest teraz,  i jaki pa  
nas a-stąpi , należycie i spra ^iedhwie p r z y ­
sługi nasze ocenić potrafi.  Jeiel i  zaś prą­
ce nasze choć co kolwiek  pr zyczyn i ły  się 
do rozszerzenia  na u k i  umiejętności  na ten 
czas  szczęśl iwi , iz nasze usi łowania nie 
by ły  daremnemu, l^cz s ta ły  ' i ę  użyteczne? 
mi Narodowi  i rodza iowi  ludzkiemu ; wid- 
nivmv z ł o zv ć  hołd uwielbienia i vdzięc»-  
ności N a r iaś ni ey sz em  M on arc h o ™- któray 
w z i ą w s z y  Krainę tę pad swo^ą wspaniałą  
P r o t e k c j ą ,  i nadaw'i*v iey wolność i spo? 
koyność tak nader sprzyisiącą 1 zachęcaią- 
c ą  do na u k,  podali  nam sposobność uh e- 
gania się o tę nayrzetelnieyszą s ł a w ę ,  któ.  
rą cz łowiek  osiąga przez przyłożenie się., 
c ‘ ociasz w  naymnieyszey  cząstce do oświa­
t y  rodu ludzkiego — Pragnrc Nay wspaniai.  
si P r o t e k t o r o w i  Krainę tę mieć Siedli­
skiem na u k,  umiejętności t kunsztów , ialf 
widocznie się z dodatkowego  Trak tato  W i v . 
d e ń s t i e g o , i z s a m e y A o s t y t u p y i , n*oi on^ f, 
n>ch faskawie nadane? w y k a z u i e *  tętę s*»

m o c  o ien r o d z ą /  ą ła w y  s^san^śą^-



biegać się k a z a ' i ; pieiriożemy z- tem Jch 
tfrielkcści. pr zy zw oi tsz y  wy stawić pomnik 
8*ęb jk iey  ńsiszey w d zi ęc zn o ś c i ,  j a k ,  gdy 

•^ pracach naszych Iiterauicich usi łować bę­
dziemy,  w  wiernem obraz ie przesłać p i- 
' eszechne uwielbienie iy iącycf t  po koleń,  
*ł»stępne,o, tych Nayłaskawszych  Monar­
c h ó w ,  którzy  iprzez rzadką o oświecenie 
**oj«l iwość ,  chwałę  panowania  swego za-  
ł »zyt!’ na szczęściu publiczoeoi  jtak ludćrr 
Pod Jch Berteci , iak : opjeka ' zosta jących;  
:Rac zcie w ę c  JJ W W . Rezydenci  i jeneral- 
*»i KuosiiloWie od tychże  N ay iaś a ie ysz yc h  
U  oaarcbów przy  Rządzie Wolnego  .Miasta 
Krako wa  i igo Okręgu m i an ow an i , b y d i  
UJch Tr o n ó w  Tł umaczami  uczuć naszych  
hołdu i uwielbienia.

Duchem tychże Nayiaśnieyszycb  P ro ­
tektorów pi tei i zmo oy  Senat  Rz ądz ąc y  
1 zeczypospóbtcy  >aszey , wspiera wszel - 
k  emi sitami instytuta l i terackie ,  czego 
w.docznem dowodem i e s t , i i  większa  część 
Senatorów będąc członkami  *;n?szego T o -  
Warzysttw a , wspólnie z nami pra< u;ą. N a y  • 
szczególoieyszą iednak troskl iwość i gorl i­
w o ść  O dobro i wzrost  naszego T o w a r z y ­
s tw a  Okaz yw ał  i okazuie c iąg 'e ,  Naczel­
nik i Prezes senatu  Rządzącego,  J w .  Sta­
ni s ław Hr-bia \ 4  o d z i c k i , członek ,hono­
r o w y  i V  ce P.eres  T o w a r z y s t w a  nasze­
g o ,  któremu za te szlachetne u s i ł o w a n i a ,  
imieniem całego T o w a r z y s t w a  win en je­
stem z ło ży ć  uroczyste  podziękowanie.

Świat ły  i zacny Męiu  1 Cnoty  które 
cz łowiek  w Urzędowaniu pubDcznem oka- 
z u i e ,  sj» życ ia  iego ozdobą ; cn oty  które- 
zni w pożyc iu  domowem i obywate lsk im 
łaśnie ie ,  są ' ego wdziękiem;  pierwsze .z- 
d*saią p o sz an ow aai e  , drogie przychylność .  
Po łączone  g d y  się znaydą W iednem c z ło ­
wiek a ,  tern są moralnie ,  CO ie*L f izycznie 
piękność z w d . i ę k a m i ,  iedno zdobiąc cia­
ło  , to iest tworem ulubionein Na^urr i iey 
z a s z c z y t e m ;  g dy by  (mi Na yd csto;nieyszy  
W ę ż u ,  wolno  by ł o  odsuoąć tę zasłonę pod 
którą się k-yie Tnoi a  skromność,  dopiero- 
b y m  b y ł  w s ta n ie  pr aw dz iw y  T w ó y  obraz 
w y s t a w i ć ,  lecz na ten czas ten obraz nie 
jmoiey w y m o w y ,  lecz T w o i m  własnembył-  
Ł y  dzsełem. Niemogąc be z u ra z j  T w o i e y  
skromności '  posunąć się do tak sm ilet’0 
J trok<i ,nic nu nie, po zo st a ie , iak dopeł- 
f i iaiąe otmwią «k przez T o w a rz y st w o  na 
pt o ie  wł ożo ny  upraszać C i ę ,  abyś i nadal  
patia przewodniczyć i dążenia nasze wspie­
r a ć i eczył .  ^

W jz a kz e  w odpowiedz i  daney Depa-  
i f y i  od zgreraadisaia.  Reprezentantów do

,3 V
Senatu Rz ą d zą ce g o ,  wyrzel t łef  >  oczach
Publiczności  .uczuciem serca T-ro iego,  prpy- 
noszące zaszczyt  s łow a dobroczynnych
Ty tus ów i Aureliuszów , ” j i i  podchlebi iey-
szey Rząd  nie doznaie na gro dy ,  *a  ̂ w  
świadectwie N a r o d u ,  źe n i e  zawiódł  iego 
oczekiwania.  — „  O trz ym ałe ś  iuż t, cay* 
rzeteloieysżą  szlachetnemu T w e m u  S«r-.u, 
ż y w e  zapewne spra wui ąc ą  ukontentewe* 
nie nagrodę,  gdy  Nar ód,  maiąp sobie i *  
m o c y  fco>ist;turyi oad any  w o l n y  w y b ó r ,  
j ednomyślnie Cię nadal Naczelnikiem R z ą ­
du tey Krainy ogłosi ł ;  Ra cz  więc i iednu» 
myślne zyc ze niz  T o w a r z y s t w i  naszego ,  
które C- imieniem onegoź o ś w i a d c z y  jera,  
i które Ci  T o w a r z y s t w o  przez wd zię cz ­
ność z» T w o t ą  odobr o  iego gorbw oś t  n-e- 
sie w ofiarne, z wł a śc iw ą  C . łagodnością i 
powolnością przyiąć.

W in ie n  iestem łakze z obowiązku u» 
rzędu -nego w y l ic zy  i  dary,  które w fokh  
przeszłem T o w a r z y s t w o  Nasze otrzymało .

JW.* M al bm la  Hrabią de Canal ,  P r e ­
zes T o w a r z y s t w a  rolniczego • w  P ra d ze ,  i 
cz łonek n i s z  honorowy , przys ła ł  nam Star 
tut tegoż T o w a r z y s t w a ,  węjiz z ez terotr* 
Kalendarzami  Ekonornic-i-erri

JW. Str oynowski  , Senator  PapstWa 
R o s i y y s k i e g o , członek nasz H o n o r o w y ,  
z łoży ł  dzieło o Ekonomii  po l i tyczney po-  
wszechaey  przez sieb.e napisane.

J w .  Max »mil i iao  Fredro,  Jenera ł  w o y r k  
Polskich.,  Członek nasz Korrespondency- 
c y i , nadesłał  nam siedm O  J  H ? i  a c y i u s z s , 
przez -iebie t łem ic io nyc . '  ,

W .  Antoni  Matakiewicz  , cz łonek  T o ­
w a r z y s t w a ,  z ło zy ł  nam swoi  a r ę zp r a w ę  9 
R o zw od a ch .

W .K oe b er  cz łcuek  T o w a r z y s t w a  na­
szego prze słrl  nam trz y  dzielk swoi $,  *r 
przedmiocie Medy cy ny,  napisane.

W W ,  Józef  Elsner : Kazimierz BrOj 
d z i a tk i ,  nadesłał) nam pierwszą częśc Ro z­
prawy o Metrycznośc i  i R yt mi cz noś c i  Ję­
z y k a  Polskiego.

W .  X. A l o i z y  Osi  ł k i ,  Profcssor  Litr< 
ratury w G i i n o a r y u m  Krzemienieck *i ,  o -  
f iarował  nam ż y c i e ,  czy  U pismo ku częi  
ś. p. T a d e u s z e  Cza«kiego ,  przez siebie w y ­
dane.

Adam Rudnick i ,  "D o kt pr  Medy- 
c z y n y ,  członek nasz R o r re s n o n d eo cy in y , 

Ifijzysłar Proiekt zaprowadyenia i urządzę-  - 
nia Instytutu W e t e r y n a r y i  teoretyczno  « 
praktycznego-

JW.  X- Siestrzenciewicz Ą r c y -  Biskup 
Moh iJ o wt ki , członek nasz Hop r o w y , vL-  
dar ży ł  W 9 * f



siebie w  języku  fraocuzkloi  naplsanem dzie­
łami  , z k tóry ch  iedno :

Kecherches sur 1’ origiae de Sarmates 
#t de S ł a wo m ;  —  a  drugie 
Hi  stoire sur la Tauriąue.

"W. Alexander  O r ło w sk i ,  członek To-  
W«rzystwa naszego,  s ławny  M a l a r z ,  z ło .  
4y ł  p iękny  O b ra z  swoiego p e m l a ,  wysta-  
w i a i ą c y  Rycerza  Polskiego,  wraz  z pięcią 
ąztukami  z i m a g i n a c y i  narysowanemi.

JW. Sy p i a g i n , Jenerał Adjutant Impe- 
ratora  W s z e c h  Rossyy  , i Prezes T o w a r z y ­

stwa Militarnego w Petersburgu , i członek 
■ asz H o n o r o w y , nadesłał  do Biblioteki  
n a s z e j  o pr oc t  siedmnastu następnych 
Dzienników w  przedmiocie w o i eo n em ,  w 
Petersburgu,  przy  Gwardyisk im Sztabie w 
r»ku 1817 i 1818 wydanych  ; -s- d w a  dzieła  
Fiedora Gl in ki ,  z roku i8i7go.  —  Pierwsze  
iest krotki Ry sJ o u rn a lu  woiennego , a dru­
g i e ;  zdanie onieodbi tney  potrzebie c z y n ­
nego  ż y c i a ,  uczonych zatrudnień , i cz e -  
taa ia  ks iążek;  - tudzież Grz* bowi kiego 
T ło m a c/ en ie  prawideł  powszec l iney  wo> 

ienner  sztuki ,  Jeoerała Adjutanta Jomini, 
z  francuzkiego z roku 1817-

JW,  Łobarzewski  Radca  Sta nu,  nade­
słał  T o w a r z y s t w u  dzieło swoie własne pod 
t y t u łe m :  Respect dft & la tete couron ó e , 
Ou Exposó  des eyeaetnens,  rćlati f  a l a P o -  
logne.

V 7 . Józef  K o w a l s k i ,  Doktor  Medycy*  
nv , z ł o ż y ł  swoia rozprawę w  przedmiocie 
(ttejiycznem.

J W .  Piotr W u l f er s ,  członek nasz H o ­
n o r o w y  —  da r o w a ł  nam 4 3  T o m ó w  : Acta 
Eęu di torum, ieden z n a y d a w n i e js z y c h  
Dzienników literackich w Lip sko  w y d a w a ­
n y c h  , któren to dar tern iest znakomitszy ,  
i e  te pierwsze T o m y ,  są nader rzadkie i 
trudne do dastania ,  a dalsze /Tomy ł a t w o  
dokupić  można.

JW.  Bruno Hrabia Kiciński?/ cz łonek 
nasz Korre sp ond en cy iny , of iarował  nam 
ieden Exemplarzjca łoroczaego  T y god nik a  
W a r s z a w s k i e g o .

W .  Mineszowicz nadesła ł  nam cztery  
CtęScci Pamiętnika Rolniczego WarszaW- 
f k i e g o , którego iest Redaktorem.

W.  Paweł  C zay ko ws ki  Sekretarz {T o ­
w a r z y s t w a  n a s z e g o , z ł o ż y ł  awoy przekład  
Tęai ed yi  W o l t e r a  pod naz wis k i em :  Kati -  
l i n a ,  tudzież Elegią nad zgonem T a d e u s z a  
Kościuszki  oryg inalnie napisaną.

W .  Jan Ranty F ac hin et t i ,darował  nam 
Horatii  Kmblemata.

W .  W u k  St e m p a n o w i c z , Serwianin’, 
d a ł ' n a m  Ręcznik i w o y  Serbski ,  świeżo  
praez siebie w y d a a j r ,  w Wiedniu w ę o k u  
) f * 7  i |i jk®w«ąy.

y  *54 w
f W .  Łabe ńskl ,  członek'  nasz'Korreiprt t-

drn ey yny  ,  o b d a r zy ł  Bibl iotekę nas ą t 
naypięknieyszy  E d y c j i ,  kosztowną Ksif '  
g» z IT. T o m ó w  z ł o i o a ą  , w k t ó r e j  losydll* 
ie się dokła doy  opis i kopie wszysfkicb 
O br a zó w  zdobiącjreh P a ł a c  i ele-sburski ,  
Hermitage z w a o y .

JW.  Frar.c,  Radca  nadwPray  Król* 
Sa kiego i członek nasz H o n o r o w y ,  nade* 
słał  nam pisma i czynności  T o w a r z y s t w a  
Rolniczego  w Królestwie Saskim.

W.  Jerzy Chrys i ian A r n o ld ,  członek 
H onorowy Uniwersytetu i T o w a r z y s t w a  
naszego ,  przy s ła ł  nam swoie dziełko : de 
Monumeotisł  historiae naturalis Polooiae ad 
finem Saeculi XVI .  w y d a n e  przez niego 
dnia 18 Grudnia 1818 r o k u ,  w którem Ne­
stor ten obchodzi ł  Jubileusz pięćdziesiątle* 
tniego otrzymanego  Doktoratu w Medy ­
c y n i e .

Bez imienny,  z ł o ż y ł  rzadkie dzieło 
Xięc  a Jabłonowskiego,  genealogiczne T a ­
blice Fami li i  znakomitych  Polsk ich ,  pod 
naz w is k i em ;  Tabulae Jab lon ovi an *  w  No­
rymberdze W roi  u 1748. wyd ane .

Szanowni  M ężowie!  za te W a sz e  da ­
ry  —• pr zy imuy ie czułe podzięk osranie. 
Jm ona w a s z e ,  własne wa sz e  dary,  p o d a ­
dzą po tomnośc i ,  która przez czytaoie ko­
rzysta jąc  z n i c h ,  z wdzięcznością W a s  
zawsze wspominać będzie.

Z e  smutkiem przychodzi  mi donieść,  
i e  T o w a r z y s t w o  w roku ze6z'em , utraciło 
dwóch cz łoakesr;  pierwszy człooek nasz 
h o n o r o w y ,  z n r n y  powszdęhnie Publiczno- 
ś c i . i a k o  cnot l iwy  O b y w a t e l ,  czynne  U- 
rzędnik,  gor l iwy  nauk przy jacie l ,  JW ,  
Wincenty Go stk o ws ki ,  by ły  Prezes R a d y  
Departamentu K r ak o w s ki eg o ,  którego 
zw ło k o m  przez wystawienie  nam O bra zu  
iego życ ia  oddać winną cześć i poszano­
wanie  przy iął  na siebie, szanowny nasz 
Kollega Jozef  Janui iewii  z.

Drugi —» X.  Dominik Markiewicz ,  D o ­
kt or ,  Profefsor i Dziekan W y d z i a ł u  T e o ­
logii w  Uniwersytecie naszem,  ki lkadzie-  
siad lat w za w o d zi e  nauczycielskim pra­
cujący,  którego Nekrolog obiecał  nam prze- 
czyta ć  Kollega na s z ,  X.  Mateusz K o z ł o ­
w s k i ,  Profefsor Teologi i .

Strata ta nader bolesna iest jdla  nas,  
lecz pocieszmy się t e m , i ż  T o w a r z y s t w o  
nasze w roku ze są ł ym ,  przez znaczną li* 
czbę M ę ż ó w ,  tak w K r a i u ,  iak ! t a  gra­
nicą zn akomitych,  i znanych  a swoich 
prać l i terackich,  p o w ię ks zy ło  s ię ,  1 więk­
s z e j  ieszcze sw>etnościii dzielności  nsbra-  
i p ,  a tak zostal i  wptsaaemi  w|_XięgiJn#i 
S i t ,  | iako członki  honorow e.

J \ ^ 4 X i ą i e  Mettcinieh , Misżstsrf  ? t -



granicznych Jateref iow ;N. C t i a r t a * ś u s t r j i
* konserwator  Un>wersyt*tu naszego.

I W .  Ignacy So bo le ws ki ,  Minister Se­
kretarz Stanu Króles twa  Polskiego,  pr zy  
boku^N. Jmperatora W sz ec h  Rofsyi .
^ - W .  M i k o ł a y  Hrabia.  Rumianzow ,
p a c i e r z  Państwa  R o f t j i s k i e g o , *  Ka waler  
Ułderu S. Andrzeia.
*  JW .  Antoni  Hrabia Lanckoroński ,  
Kswałer  Orderu złotego R u na i inr.ycłi

t a y n r  Ł o a s y 1 arz N. Cer arz a  Au-
•tryi.

J W .  Stan śUw Bohusz Siostrzeńcze- 
*icz|, A r c y - 8 i s - u p  M ohi low ski ,  wielu 
Orderów K a r a  t r ,  i kilku T o w a r z y s t w  
kc io nyc h  członek,

IW.  W  a 'eryan  Strzemień H ral ia  
S i r oyn ow ski ,  Senator i T a y n y  Ra c N. 
Imperatora W s z e c h  Rofsyi.

] W  Mikołaj  Martemianowicz Sypi -  
-kkgin, Adjutant  S.  .Jmperatora Wszech 
R o f s y i , Prezes T o w a r z y s t w *  mi li tarnego,  
i - l e i u  Orderów Kawaler.

JW. X a w e t y  Kofseeki ,  Radca  Stanu, 
ieorrat W o y s k  Polskich ,  Ka wa le r  wielu 
1 (iersw.

JW Ju i f  U z i e r z k o w t k i , Ron.iyliarz 
Stanów Gal li cyiskich , Cz łonek T o w a r z y ­
stwa Przy iac io ł  Nauk.

JW.  Jau Wincenty Hrabia Bą kó w ski
JW,  Jan ŁJruski.
JW.  T o m a s z  D ą b s k i ,  K r a y c z y  Ko -  

ło&ny Jriroe: wa Gal l icy i  i L o d o m e r y i ,  
Konsyl iarz Rządów k r a i o w y c h  Galicyi -  
Ikichr,

J W .  Stanisław Dunin Borko ws ki ,  
Ssambeiai i  N. Cesarza Austryi

JW.  Paw eł  T y s z k a w s k i ,  Szambelan 
JR M śc i ,  O b y w a t e l  Gal li cyiski ,

JW .  Jerzy L u d w i k  Darrest ,  Rezydent
*  strony N, Król a  Pruskiego,  przy Sena­
cie Rządząc er» W.  M.  Krakow a i ego 
Okręgu. j

JO. Piotr X i ą ż e  Wiasemski ,  Szam- 
helan N. Jmperatora W s z e c h  R o f r y i , 
Cz łonek Uniwersytetu Miasta Moskwy.

J w .  X. Jan L aw row sk i  S. T ,  Doktor, 
Rrofefsor wy s łużony  w  Uniwersytecie 

I L w o w s k i m ,  i  Kanonik L w o w s k i  ritus 
Saeci .

JW.  W i n c e n t y  K o p y s t y ń s k i , O b y w a ­
tele Galicyiski .

JW.  Piotr Wulfers by ły  Prezes Dy -  
rekcyi  W ła sn o śc i  Na rod ow yc h w  Króle 
stwie Polskim

J W .  Jan N*p: Rust,  b y ł y  Professor 
Chirurgii w Aka de mi i  u a s z e y ,  teraz Pro-  
-essor w  Uniwersytecie Ber l ińskim, Naczel ­
ny  Chirurg Armi i  Pruskiey  i K f t w a U i a O f -  

K r z y ż a  selaznego.

W .  Jacek Jdkl Przybylski .” w y * l i i 2 ofijf
wgUniwersytecie  naszem Professor.

W .  T .  C.  L o u d o n ,  cz łonek Włelu 
T o w a r z y s t w  uczonych  A - A e l s k  ch.

Czyn nem i  cz łon ka m i  T o w r r z j l t W Ś  
mianowanemu zostal i!

JW. W oy cie eh  K u ci eń s k i ,  Senator ' Wi  
M.  K r ak o w a  i iego Okręgu.

W.  Gwilhelcn M un n i ch , Professor Jf* 
zykńw wschodnich.

W .  Jgnacy Linhardt  Professor K l i ­
niki.

W.  J ó z e f  Emanuel  Jankowski  Profes- 
sór F i lozofi i .

W .  X. Mikołay  Janowski  Professor T e ­
o l o g i i  noralney.

u  . L u d w i k T e  chmaun Pastor W y  cnaa  
£ angielick’ch i nauczyciel  Języka Niemiec-, 
k i e g o  przy Uniwersytecie  naszem.

Za cz łonków krrespondencyinych p r z y ­
brane mi zostali:

JW.  Mauimil i ian F r e d r o ,  Jenerał 
W o y s k  Polskich przy  boku N. . imperator .  
Wsi: ech Rossy i zostaiący

J W .  Fralociszek ŁabeDski,  R a d c a  S t a ­
nu Państwa Rossyiskiego.

w .  Seweryn  W y sz ko w s ki  K a w a le r  
Orderu S. Jana.

W.  Alexander  Orłowski  Ar ty s ta  w  
Malarstwie.

W .  Fe l ix  Tr o ia now sk i  Do ktor  Me-, 
d y c y n y .

W .  Wincenty Gorącz kiew icz  A r t y s t a  
w.  Muzyce.

99 Jędrzey Smolikcwski  Rektór Szkót  
‘ W o i e » .  LuLelsk:
_ W .  Jan N a w r o w i k i  O b y w a t e l  G a -  
Ic y i s k L  I

W . F l o r y i a n  Bogus zew ski ,  Kapi tan  
W  oysk  Polsk- i Sekretarz K o m i t s j i  R z ą d o ­
w e j  w o ie an ey  Król ;  Polsk.

W .  Franciszek Aodesch  Ces: Kroi; 
h o r s y l i a r z , b y ł y  w  Uniwersytec ie K r a ­
k o w s k im ,  a  teraz w  Akademi  L w o w sk i e y  
Prc fcsror  Matematyki .

W.  X.  Aloizy  Os iński ,  Proicssor L i ­
teratury w  Szkołach Krz nienieckicfe.

W .  X .  C h r y n i e w i e c k i  S. T .  D.  wjr-  
s l u z o n y  P r o f e s s o r  Teologi i  :w  A k a d e m i i  
Lr o w s k i e y .

W .  Józef  M z u s s ,  Professor His toryl  
powszechney  w Akademii  L w o w s k i e j .

JW.  August Hrabię Lagarde  W y d a *  
w c a  Sofy iow ki  Trębeckiego.

J W .  Bruno Hrabia K i c i ń s k i , W y d a w f  
ca  T y g o d n i k a  W a rs za w s k ie g o .

W. A d a m  T o m a s z  Chlędot kią 
W s p ó ł p r a c o w n i k  Pamiętnika luwosrskicg-

W .  Jan Samuel  Kaulfus,  R ef c t w Sa L of  
g i m n a z ja l n y c h  r e u i . t o k <  . 4



W-. X, P iotr  K o t o w s k i ,
P iotrkow skich .

W.  Józef  Chlussowie*t  półkownik.  Pol-" 
s k i ,  zoUai ąć y  przy Poselstwie Ce sarza  
W szech  Rossyi  w  Madryc ie .

K ończąc  móy  głęs«widiep iestem ' T a m  
dostoyni  i sz ap ow n .  Kolledzy  , którzy przez 
sw e  prace rozkrzewiaiąc  na u k i ,  i roznie­
ca jąc  tę iskrę społecznego ż y c i a ,  pragnie* 
c ie  pielęgnować ten istotny ż y w i o ł  do 
s toyności  ludzkiey i narodowcy  z ł o ż y ć  
imieniem dobra ludzkości  i n a u k ,  podz ię­
kowanie .

M a m y  z a  nasze u s i ł o w a n i a ,  ze tak 
p o w i e m ,  tę Już ch l u b ę ,  czyl i  poc iech ę ,  
i ż  u z n a r a  z a m y s ł ó w  naszych niezaprze- 
c z on a  u żyte czno ść ,  z iednały nam szacu* 
nek i zaufanie M i ł o ś n i k ó w  na u k ,  i nay* 
Ży ws ze  p o zy t ko w  nastąpić mogących w  
nich wzbudzi ły  nadzie ę ,  gdy iak znako­
m i ty ch  Rodakow lako i z a g i a o i c z n y c h z a -  
i e ł i  u m y s ł y ,  iz nie tylko  p o w a ż a j ą  nasze 
p r z e a s ię w z i ę c i a , .“ le s1* nawet iedni 
pr zez  ł a s k a w e  i chętne przyjęcie of .are-  
w a n y c h  im T y t u ł ó w  cz łonka  T o w a r z y ­
s t w *  naszego,  dru dzy  przez ubiega lie się 
o  ten z a s z c z y t ,  a inni,  przez znakomite 
sw e  dary  lub p r a c e ,  do prędszego i s k u ­
t e c z n i e j s z e g o  icb w y k o n a n i a ,  przy kł ada ­
ją. A  k iedy  tak znakomici  M ę ż o w i e  do 
tego kresu tak g o r l w i e  i oraz szczęśl iwie 
2 nsiibi wspólnie zmie rza ią ,  więc  m y ,  p a ­
mi ęt n i ,  żeśmy łącząc się w ien z w i ą z e k ,  
ani płoche o naszych dążeniach mniema* 
nia w z b u d z a ć ,  ani zwodniczą nadzieią , 
społczernych  i potomność łudzić nie pi ’  d* 
u ę  w z i ę l i , us i łowania  i prace nasze p o d w o ­
ić s ta ra y m y  się. —  Przyrodzenie  obda­
r z y w s z y  człowieka l icznemi p z y  miotami 
do sarny<li tylko  za s zc z yt ó w  cnoty i ro­
zumu p r z y w i ą z a ć  cechę zacności  i praw-  
d i w r  wartość.  Cz łowiek  Okryty mewia-  
domośc ią  j ‘ jebie samego i r z e c z y , cho­
c iażby  wszelkie  po s iadał  dcstoyneści  i do­
statki  , iest to iedrah  tylko  i s to ta ,  błąka­
jąca się w ciemnościach , którą iedynie 
św ia t ło  nauk prow adz i  na drogę praw­
dziwego i przyjemnego życ i a .  Niu ki  aU 
bo w i em  »ą praw dzi wą  duszą ciała,  bez 
nich,  prócz w y b t i a ł y c h  sił dzikości,  w s z y ­
stko iest bez ruchu i bez rzetelnej  wartoś­
c i .  One1 są , iak mówi  Mędrzec i m ów ca ’’ 
nayi  ła.wnieyrzy C i c e r o ,  pokarmem mło­
dości ,  wd  iękiem podeszłego  wieku,  ozdo­
bą  pomyślnośc i ,  pociechą w nietzczęśćiu,  
b a w i ą  nas na i s t r in i u ,  nie są obcemi 
w s p ó .ę ć z n o ś e i , czuwają nawet z nam i ,

Sodróżnią i wieśniaczą.  P ra w d a  tego. lu- 
o tak jasnego i ła t we go  do poięcia rwiei- 

ri2eniu , iednako c ledwie dopięto po od­
b y t y c h  l icznych  i zaclętyph przez kilka 
w i e k ó w  z przesądami w a l k a c h ,  odniós łszy
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Rektor Szkół  zu pe łn y  T r y B m f ,  trafi ła do pr2ekOD£3?*i 
ale  tez  po  otrzyma j e m  zwycjęr twie  tak W 
wieku  naszem ustalflfi i .upowszechni ła  d* 
piniią p u b l i c z n ą i z  t e n , ktćreniby iisifp5* 
w a ł  u t r z ym y w a ć  szkodl iwość  nau k,  tak 
mało  by  znalazł  zw ol en ni kó w,  iak teń 
któryby  t w ie r dz i ł ,  i i  promienie słońca ni# 
o gr ze w a j ą ,  lecz <>k.i«mbiaią klilę ziemski* 

Niech więc Juiuci i n-eprzyia‘źn. na* 
ukom widzą  w  rozszerzeniu Sw*atła iako- 
w e  s tr aszydła  , niech pragna , i-źeby w o l ­
ność myślenia 1 pisania zaka saną  lub przj * 
naymniey  ograniczoną została  niech na- 
koniec uży ią  wszelkich sposobów i sił  prze­
m o c y  do przyćmienia lub skrępowania 
w ł a d z  umysłu  1 r o z u m u ,  ieduakowcż V 
gdy  człowiek l u ł  z natury  sw oiey  ma wrd- 
dzoną skłonność i chęc do poznan.a nić 
tylko tego co pod ego zmysły  podpad a  ,
1 1 Z ______  >  A  k a r -    ^     V ilecz i tego , co bez pornosy zmy słów  , ic 
dynie roium i umysł  iego z e y m u - e ,  gdy  
czuie w s  bie nieustanbe,  i nigdy nie m o ­
gące b y ć z  z a s p j k o i o n j  pragnienie do od­
kryc ia  w szelkich cie kawości  przerodzenia , 
a  to tem w i ę k s z e ,  ini grubsza ich tajemni­
ce z a k r y w a  zas ło na ,  i im trudniesze mu 
do pokonania stawiaią się p r z e s i k o d y t u ­
d z i e ż ,  gdy dążenia u ł o w i e m ,  iuż z nstu- 
r y  , iego , iakOj, istoty ro z u m n ej  po cho ­
dzące w s t r z y m a ć ,  i dziaialności  rozumu i 
umysłu  iego granic o z n a c z y ć ,  żadna w ł a - '  
dza i przemoc nie potrafi ,  ponieważ prze 
i i teczeć  istotę cz łowieka ,  żzdna'  moc ludz­
ka nie z d o ła ,  a zatem w naszem wieku nie^ 
ma m y  się iuż czego wjęcey  lękać  J d i c t c r  
i nieprzy<acicł  nauk nic oni iuż nauko m,  
mimo nay większego  natężenia ws iys tk ict i  
sw yc h  sprężyn i mimo wyz ionicnia  wszel ­
k i e j  śwey żółci i zaciętości  me za s zk o d z ą / '  
ani ich wzrostu w ię ce v  nie ws tr z yr r a i ą ,  
lecz iedynie  ty l ko  słabość i nirdołęźiiość 
*w ych  sił wy każą .

G d y  pomyślnie jsza  dla nauk zajaśnia­
ła c h w i l a ,  ciągłą i nader sprzyjającą  
pogoeę zw ias tu j ąc a ,  bo przytem wszędzie 
mądrość i ludzkość zas iadły na Tronach , 
my , korzystając  z niey , wszelkieipi  na- 
sz< .ni ppłaczontmi  s i ł a m i , sturaymy się ,  
rozkrzevyiaiącnauki  i rozszerzalne św iat ło
r o z p ę d z a ć , . przy nay mmey rozrzedzać  
grubą pomrokę u sn in o ty ,  nby o k a z a ć  co 
stano a i p r a w d z i w ą  wartość i szczęście 
cz łowie ka  i w rozpoczętrm przez nas za ­
wodzie w  następnych latach z r ó w n ą ,  iak 
dotąd gorl iwością 1 racuiąc, u s i ł u j m y  si czę* 
golnie upowszechnić z a p - ł ,  przez któr. n 
wz ro s t  biorą n a u k i , i rzetelne Szczęście 

; wr az  z ć w i e t ł - m  sir rozszerza ,  a za is t e ,  
niemasz s łods .ey ,  niemasz r z e i e l r i e y s t e y i  
chlubnieyszey pracy  nad tę która iw przy ­
szłości ,  tak obszerne otw icra pole do .szczę- 
ścia i s ła wy  rodu ludzkiego.


